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10-LECIE WSPÓŁPRACY PARTNERSKIEJ
MIĘDZY DOLNYM ŚLĄSKIEM I SAKSONIĄ

Rozmowa
z Marszałkiem 
Markiem Łapińskim

– Panie Marszałku, jak widać na okładce, 
ruszyła linia Wrocław – Trzebnica, wywo-
łując wielką radość wśród podróżnych. 
Proszę opowiedzieć, jak rodziła się idea, 
aby powołać spółkę dolnośląskich kolei 
i uruchomić to połączenie?
– Od początku lat dziewięćdziesiątych 
obserwowaliśmy, że z roku na rok jest 
coraz więcej samochodów, a eki-
py nie nadążają z remontem czy 
budową dróg. Marzyliśmy, aby 
koleje, na wzór zachodnich me-
tropolii, stały się alternatywą dla 
transportu kołowego. Miłośnicy 
kolei przez wiele lat starali się nie 
dopuścić do zniszczenia nieuży-
wanych już od początku lat 90. 
linii do Trzebnicy, Kobierzyc czy 
Świdnicy. 
Gdy samorząd województwa 
okrzepł i na początku tego wie-
ku został ustawowo wyposażo-
ny w możliwości organizowania 
przewozów na terenie własnych 
regionów, zaczęły się rodzić lokalne ini-
cjatywy przywracania ruchu kolejowego. 
Nasz zarząd podejmując decyzję o re-
moncie linii do Trzebnicy, kontynuował 
prace zapoczątkowane w poprzednich 
latach. Województwo przeznaczyło duże 
pieniądze na rewitalizację linii do Trzebni-
cy, Jeleniej Góry, Szklarskiej Poręby i Hara-
chova, do Kudowy, a w perspektywie 
także do Świdnicy. Dzięki remontom 
mamy możliwość prowadzenia przewo-
zów na tych liniach.

– Szynobusy na trasie Wrocław – Drezno 
kursują od roku. Współpraca w tym za-
kresie z Saksonią jest dla nas bardzo 
ważna, będziemy ją kontynuować. A ko-
rzyści z tego płynące dla obu regionów 
to wymiana turystyczna, kulturalna czy 
gospodarcza. 
Na spotkanie do Drezna jechaliśmy jed-
nak samochodem. Przybyliśmy przed 
czasem, bo nowy fragment autostrady 

Spółka naszego samorządu, Koleje Dol-
nośląskie, jako jedyna w Polsce posiada-
jąca wszystkie wymagane licencje i od-
powiednie certyfikaty, już od stycznia 
tego roku prowadzi przewozy. Półtora-
roczna praca ludzi zaangażowanych 
w tworzenie tej spółki doprowadziła do 
uruchomienia przewozów aglomeracyj-
nych na trasie do Trzebnicy. Już od 13 
grudnia w nowym rozkładzie jazdy po-
troiła się liczba połączeń, a Oleśnica, 
Wołów, Jelcz-Laskowice, Oborniki Ślą-
skie i inne miejscowości także na tym 
zyskają. Nasz projekt na najbliższe sześć 
lat budowy dolnośląskich kolei dojazdo-
wych znacznie poprawi komunikację 
w całym regionie. Dochodowe przejaz-
dy aglomeracyjne będą zarabiać na te 
inne, mniej rentowne. Remontujemy 
trasy do Legnicy, Poznania i przez Wał-
brzych do Jeleniej Góry. 
– Panie Marszałku, podkreślał Pan na 
początku naszej rozmowy znaczenie 
środowiska miłośników kolei, ale ono rów-
nież doceniło starania Zarządu Woje-
wództwa. Otrzymaliście bardzo znaczącą 
nagrodę. 
– Cieszy nas, że kolejne nagrody trafiły 
z Warszawy na Dolny Śląsk: nagrodę 
„Przyjaciela Kolei” otrzymał burmistrz 

Trzebnicy, a „Liderem Transportu Szyno-
wego” został Urząd Marszałkowski. Ale ja 
najbardziej cenię współpracę z gronem 
miłośników kolei, którzy aktywnie działa-
ją na portalach tematycznie związanych 
z koleją. Oczywiście zaprosiliśmy ich na 
przejazd inauguracyjny do Trzebnicy. 
– Panie Marszałku, żółte szynobusy kursu-
ją także na linii Wrocław – Drezno. 1 grud-
nia Zarząd Województw uczestniczył 
w bardzo ważnym wydarzeniu w stolicy 
Saksonii. Proszę o tym opowiedzieć.

A4 zmienił diametralnie standard podró-
żowania w kierunku Niemiec. Braliśmy 
udział w, śmiało można to powiedzieć, 
historycznym wydarzeniu – wspólnym 

posiedzeniu rządu Saksonii z pre-
mierem Stanislawem Tillichem 
na czele z zarządem wojewódz-
twa dolnośląskiego w pełnym 
składzie, przewodniczącym sej-
miku Jerzym Pokojem i wojewo-
dą dolnośląskim Rafałem Jur-
kowlańcem. Podsumowaliśmy 10 
lat naszej współpracy, mówiliśmy 
o wspólnej, europejskiej przy-
szłości i o współpracy także z Re-
publiką Czeską. Podkreślaliśmy 
znaczenie listopadowego spo-
tkania na Forum w Krzyżowej 
i mszy w rocznicę Mszy Pojedna-
nia sprzed 20 lat. Podkreślaliśmy, 

to jak wiele udało nam się wspólnie 
zdziałać, począwszy od gospodarki, na-
uki i poprawy bezpieczeństwa w zwy-
kłych, codziennych kontaktach między 
Saksończykami a Dolnoślązakami skoń-
czywszy. Dzisiaj Saksonia szczyci się tym, 
że wciąż rośnie liczba młodych Saksoń-
czyków, którzy uczą się języka polskiego, 
odbierając tym samym argumenty scep-
tykom pojednania. W przyszłym roku po 
raz pierwszy 16 października, w dniu 
Świętej Jadwigi Śląskiej, obchodzić bę-
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dziemy Święto Dolnego Śląska. To także 
symbol procesu, który rozpoczął się od 
listu biskupów polskich do biskupów 
niemieckich.
– Coraz więcej Niemców uczy się polskiego. 
Pan Marszałek świetnie mówi po niemiec-
ku. Niewątpliwie – język to podstawa kon-
taktów. Latem tego roku Niemiecko-Polskie 
Towarzystwo Saksonii zorganizowało 
w Dreźnie spotkanie literackie, którego te-
matem była książka „Wspomnienia i zapi-
ski” słynnego matematyka Hugona Stein-
hausa. Książkę przetłumaczył na niemiecki 
Alfred Meszkank z Cottbus, który studiował 
we Wrocławiu w latach 1948-1952. Na spo-
tkanie do Drezna pojechali wrocławscy 
matematycy i podczas lektury używano 
języka niemieckiego, a potem w czasie 
zwiedzania miasta i podczas kolacji wszy-
scy – Polacy i Niemcy – rozmawiali po pol-
sku. Była to okazja do poznania wielu bar-
dzo ciekawych ludzi z Niemiecko-Polskiego 
Towarzystwa Saksonii, którego prezes dr 
Wolfgang Nicht jest matematykiem. Do 
Towarzystwa należy 160 osób w samym 
tylko Dreźnie i często odbywa spotkania 
w pięknym Muzeum J. I. Kraszewskiego. 
Opiekują się także cmentarzami i domem, 
w którym mieszkał Fryderyk Chopin. 
– Premier Tillich także doskonale mówi 
po polsku. Znajomość języka w dyplo-
matycznych kontaktach jest oczywiście 
ważna, ale w codziennej współpracy 
jest po prostu niezbędna. Podam przy-
kład. Przed otwarciem granic Niemcy 
obawiali się o swoje bezpieczeństwo, 
o to, że swoboda w przemieszczaniu się 
z kraju do kraju spowoduje wzrost prze-
stępczości. Statystyki pokazują jednak 
spadek takich zjawisk, bo polska i nie-
miecka policja i prokuratura pracują ra-
zem, a bez znajomości języka sąsiada 
nie byłoby to łatwe. 
– Panie Marszałku, 2009 rok dobiega koń-
ca, dobry moment na składanie życzeń. 
– Wszystkim czytelnikom magazynu 
życzę przede wszystkim spokojnych, 
rodzinnych, radosnych świąt, a w No-

wym Roku spełnienia 
wszystkich nawet naj-
bardziej nieprawdo-
podobnych marzeń. 
W 2010 roku będzie jak 
zawsze sporo pracy. 
Będziemy oceniać wy-
korzystanie środków 
unijnych, przebieg re-
alizacji inwestycji, tych 
z pieniędzy unijnych, 
ale i tych związanych 
z EURO 2012. Będziemy 
jak zawsze współpra-
cować z samorządami 
lokalnymi, przygoto-

wywać Dolny Śląsk do wyborów samo-
rządowych, do sejmiku województwa, 
do wyborów prezydenckich. Czas świąt 
ma służyć odpoczynkowi i refleksji. 
Trzeba gromadzić siły na czas wielkich 
wydarzeń i dalszej pracy nad sukcesami 
całego Dolnego Śląska.
– Bardzo dziękuję za rozmowę i życzenia.

Barbara Folta

10 JAHRE 
PARTNERSCHAFTLICHE 
ZUSAMMENARBEIT 
ZWISCHEN 
NIEDERSCHLESIEN 
UND SACHSEN
Ein Gespräch mit dem 
Marschall der Woiwodschaft 
Niederschlesien Marek Łapiński

– Herr Marschall, wie es auf dem Umschlag 
zu sehen ist, wurde die Bahnstrecke Bre-
slau-Trebnitz in Betrieb genommen, was 
für eine große Begeisterung unter den Re-
isenden sorgte. Erzählen Sie bitte, wie ke-
imte die Idee, eine niederschlesische Bahn-
gesellschaft ins Leben zu rufen und diese 
Verbindung zu eröffnen?

– Seit Anfang der neunziger Jahre ha-
ben wir beobachtet, dass es Jahr für 
Jahr mehr Autos gibt und die Straßen-
bauunternehmen mit der Sanierung 
oder dem Bau der Straßen nicht fertig 
werden. Unser Traum war, dass die 
Bahnstrecken, nach dem Muster der 
westlichen Metropolen, zu einer Alter-
native gegenüber dem Straßenverkehr 
werden. Liebhaber der Eisenbahn wa-
ren viele Jahre bemüht, den Verfall der 
seit Anfang der 90-er Jahre nicht mehr 
benutzten Strecken nach Trebnitz, Ko-
berwitz (Kobierzyce) oder Schweidnitz 
nicht zuzulassen.
Als die Selbstverwaltung der Woiwod-
schaft erstarkte und Anfang dieses Jahr-
hunderts mit gesetzlichen Möglichke-
iten zur Gestaltung der Bahntransporte 
auf dem Gebiet eigener Regionen aus-
gestattet wurde, begannen lokale Ini-
tiativen zur Wiederherstellung des 
Bahnverkehrs zu entstehen. Mit der Ent-
scheidung über die Sanierung der Strec-
ke nach Trebnitz setzte unser Vorstand 

die Arbeiten fort, die in 
vergangenen Jahren ein-
geleitet wurden. Die Woi-
wodschaft hat viel Geld 
für die Revitalisie-rung der 
Strecke nach Trebnitz, 
Hirschberg, Schreiberhau 
(Szklarska Poręba) und 
Harachov, nach Bad Ku-
dowa und künftig auch 
nach Schweidnitz be-
stimmt. Dank der Sanie-
rungen ist eine Personen-
beförderung auf diesen 
Strecken möglich. 

Die Gesellschaft unserer Selbstverwal-
tung, Koleje Dolnośląskie (Niederschle-
sische Eisenbahnen), die als die einzige 
in Polen über alle erforderlichen Lizen-
zen und entsprechenden Zertifikate 
verfügt, befördert schon seit Januar die-
ses Jahres. Die anderthalb Jahre dauern-
de Arbeit der für die Bildung dieser Ge-
sellschaft eingesetzten Menschen hat 
zur Inbetriebnahme der Personenbeför-
derung im Ballungsgebiet von Breslau 
auf der Strecke nach Trebnitz beigetra-
gen. Bereits ab 13. Dezember hat sich 
die Anzahl der Verbindungen im Fahr-
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plan verdreifacht, und Oels (Oleśnica), 
Wohlau (Wołów), Jeltsch-Laskowitz 
(Jelcz-Laskowice), Obernigk (Oborniki 
Śląskie) und andere Orte werden eben-
falls davon profitieren. Unser Projekt zum 
Bau der niederschlesischen Eisenbahn-
strecken im Nahverkehr verbessert für 
die nächsten sechs Jahre erheblich den 
Verkehr in der gesamten Region. Ge-
winnbringende Fahrten im Ballungs-
gebiet werden die sonstigen, weniger 
rentablen unterstützen. Wir sanieren 
die Strecken nach Liegnitz, Posen und 
Hirschberg über Waldenburg. 
– Herr Marschall, am Anfang unseres Ge-
sprächs haben sie die Bedeutung des Mi-
lieus der Eisenbahnliebhaber betont, das 
aber auch die Bemühungen des Vorstan-
des der Woiwodschaft zu schätzen wusste. 
Ihr habt einen bedeutenden Preis bekom-
men.
– Es freut uns, dass weitere Preise von 
Warschau an Niederschlesien verliehen 
worden sind: den Preis „Eisenbahn-
freund“ hat der Bürgermeister von Treb-
nitz erhalten, und das Marschallamt 
wurde der „Spitzenreiter des Schienen-
transportes”. Am meisten schätze ich 
aber die Zusammenarbeit mit dem Kreis 
der Eisenbahnliebhaber, die sich auf 
Portalen, die mit der Bahn thematisch 
zu tun haben, aktiv betätigen. Natürlich 
haben wir sie zur Eröffnungsfahrt nach 
Trebnitz eingeladen. 
– Herr Marschall, die gelben Schienenbuse 
fahren auch auf der Strecke Breslau-Dres-
den. Am 1. Dezember hat der Vorstand der 
Woiwodschaft an einem sehr wichtigen 
Ereignis in Sachsens Hauptstadt teilge-
nommen. Erzählen Sie bitte davon.
– Die Schienenbuse fahren auf der 
Strecke Breslau-Dresden seit einem Jahr. 
Die Zusammenarbeit mit Sachsen auf 
diesem Gebiet ist uns äußerst wichtig 
und wir werden sie fortsetzen. Der Vor-
teil, den beide Regionen daraus ziehen, 
ist der touristische, kulturelle und wirt-
schaftliche Austausch. 
Zu dem Treffen in Dresden sind wir je-
doch mit dem Auto gefahren. Wir sind 
vorzeitig angekommen, da der Reise-

Sachsen der Tatsache, dass ständig die 
Zahl von jungen Sachsen steigt, die Pol
nisch lernen und damit die Versöh-
nungsskeptiker ihrer Argumente berau-
ben. Im kommenden Jahr werden wir 
am 16. Oktober, am Tag der Heiligen 
Hedwig von Schlesien, zum ersten Mal 
das Niederschlesienfest feiern. Auch das 
ist ein Symbol für den Vorgang, der mit 
dem Brief der polnischen Bischöfe an 
die deutschen Bischöfe begann.
– Immer mehr Deutsche lernen Polnisch… 
Sie, Herr Marschall, sprechen hervorra-
gend Deutsch. Die Sprache ist zweifelsoh-
ne die Grundlage für die Kontaktpflege. Im 
Sommer dieses Jahres hat die Deutsch-Po-
lnische Gesellschaft Sachsen ein literari-
sches Treffen in Dresden veranstaltet, des-
sen Thema das Buch „Erinnerungen und 
Aufzeichnungen“ von Hugo Steinhaus, 
dem berühmten Mathematiker, war. Die 
deutsche Übersetzung des Buches wurde 
von Alfred Meszkank aus Cottbus erstellt, 
der in den Jahren 1948-1952 in Breslau 
studierte. Zu diesem Treffen in Dresden 
sind Breslauer Mathematiker gekommen 
und während der Lesung wurde die deut-
sche Sprache benutzt, und dann, während 
der Stadtbesichtigung und beim Abendes-
sen haben sich alle – die Polen wie die 
Deutschen – auf Polnisch unterhalten. Es 
war eine gute Gelegenheit, viele interes-
sante Menschen aus der Deutsch-Polni-
schen Gesellschaft Sachsen kennenzuler-
nen, deren Vorsitzender, Dr. Wolfgang 
Nicht, ein Mathematiker ist. Allein in Dres-
den hat die Gesellschaft 160 Mitglieder 
und sie hält öfters ihre Treffen im schönen 
Kraszewski-Museum ab. Sie kümmern sich 
auch um Friedhöfe und um das Haus, in 
dem Chopin wohnte. 
– Der Ministerpräsident Tillich spricht 
ebenfalls gut Polnisch. Selbstverstän-
dlich sind die Sprachkenntnisse für di-
plomtische Beziehungen wichtig, doch 
bei der täglichen Zusammenarbeit sind 
sie einfach unentbehrlich. Ein Beispiel: 
Vor der Öffnung der Grenzen haben die 
Deutschen Angst gehabt um ihre Si-

standard in Richtung Deu-
tschland von dem neuen 
Autobahnabschnitt der A4 
völlig verändert wurde. Wir 
haben an einem – das dür-
fen wir ruhig sagen – histo-
rischen Ereignis teilgenom-
men, an der gemeinsamen 
Sitzung der sächsischen 
Regierung unter der Füh-
rung des Ministerpräsiden-
ten Stanislaw Tillich mit 
dem Vorstand der Woiwod-

schaft Niederschlesien in seiner voll-
ständigen Zusammensetzung, dem 
Vorsitzenden des Sejmik (des kommu-
nalen gesetzgeberischen Organs der 
Woiwodschaft – Anm. des Übers.) Jerzy 
Pokój und dem niederschlesischen Wo-
iwoden Rafał Jurkowlaniec. Wir haben 
ein Fazit gezogen über 10 Jahre unserer 
Zusammenarbeit, es wurde über die 

gemeinsame, europäische Zukunft und 
auch über die Zusammenarbeit mit der 
Tschechischen Republik gesprochen. 
Wir haben die Bedeutung des Novem-
bertreffens auf dem Deutsch-Polnischen 
Forum in Kreisau und des Gottesdien-
stes zum 20. Jahrestag 
der Versöhnungsmes-
se hervorgehoben. Es 
wurde unterstrichen, 
wie viel wir gemeinsam 
bewirken konnten, an-
gefangen von der Wirt-
schaft, über die Wissen-
schaft, Verbesserung 
der Sicherheit bis hin zu 
gewöhnlichen, tägli-
chen Kontakten zwi-
schen den Sachsen 
und Niederschlesiern. 
Heutzutage rühmt sich 
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Fotografie: mostu na Nysie (u góry) 
i mostu na Izerze (na dole), pochodzą 
ze zbiorów Arkadiusza Lipina 
(www.goryizerskie.pl)

cherheit, sie haben befürchtet, dass der 
freie Personenverkehr von Land zu Land 
eine Erhöhung der Kriminalität bewirken 
wird. Die Statistiken zeigen jedoch einen 
Rückgang solcher Erscheinungen, weil 
die polnische und deutsche Polizei und 
die Staatsanwaltschaften gemeinsam 
arbeiten, und ohne die Kenntnis der 
Sprache des Nachbarn wäre das keine 
einfache Aufgabe. 
– Herr Marschall, das Jahr 2009 geht zu 
Ende, es ist ein guter Zeitpunkt, um sich zu 
beglückwünschen. 
– Ich wünsche allen Lesern des Magazins 
und Ihnen Frau Redakteurin insbeson-
dere ein friedliches, frohes Weihnachts-
fest im Familienkreis, und im Neuen Jahr 
die Erfüllung aller, auch unglaublichster 
Träume. Im Jahr 2010 wird es wie immer 
reichlich Arbeit geben. Wir werden die 
Ausschöpfung der EU-Mittel auswerten, 
den Realisierungsablauf von Investitio-
nen, denjenigen, die mit EU-Geldern 
durchgeführt werden, aber auch denje-
nigen, die mit EURO 2012 zusammen-
hängenden. Wie immer, werden wir mit 
den Kommunen zusammenarbeiten, 
Niederschlesien für die Kommunal-, Sej-
mik- und Präsidentenwahlen vorbere-
iten. Die Weihnachtszeit soll der Erho-
lung und dem Nachdenken dienen. Man 
muss die Kräfte für die Zeit großer Ere-
ignisse und weiterer Arbeit an den Erfol-
gen des gesamten Niederschlesien 
schöpfen.
– Vielen Dank für das Gespräch und Ihre 
Wünsche.

Barbara Folta
Tłumaczył Aleksander Grejner

Informacje 
o kolejach 

państwowych 
i samorządowych
PKP – Polskie Linie Kolejowe są zarządcą 
sieci kolejowej: dbają o utrzymanie linii, 
o utrzymanie urządzeń i o sterowanie 
ruchu pociągów. PKP InterCity jest to 
państwowy przewoźnik, który obsłu-
guje pociągi pospieszne, dalekobieżne 
oraz kwalifikowane, czyli pociągi z rezer-
wacją miejsc, także kursujące na trasach 
międzynarodowych. W grupie PKP są 
jeszcze inne spółki, na przykład „Dworce 
Kolejowe” lub „Telekomunikacja Kolejo-
wa”, które zajmują się różnymi  usługami 
komercyjnymi.
Dolnośląski Samorząd jest stuprocento-
wym właścicielem spółki Koleje Dolno-
śląskie SA, obsługując linie lokalne, a ta-
bor stanowią piękne żółte szynobusy. 
Spółkę stworzył Samorząd naszego wo-
jewództwa uchwałą Sejmiku i była to 
pierwsza w Polsce spółka kolejowa, po-
wołana od podstaw. 

Mamy także spółkę Przewozy Regional-
ne, której właścicielami jest 16 woje-
wództw. Dolny Śląsk ma w niej 7,3 % 
udziałów. W grudniu 2008 r. została wy-
dzielona z PKP jako jednostka całkowicie 
niezależna. Spółka obsługuje najpopu-
larniejsze pociągi podmiejskie, a także 
uruchomiła nową gałąź połączeń pod 
nazwą „Interregio”. Tutaj pasażerowie 
mają może niższy standard, ale bilety 
w tych pociągach są znacznie tańsze niż 
w pociągach pospiesznych, natomiast 
czas przejazdu jest taki sam. 
Cieszy to, że nie będzie zawieszone żad-
ne połączenie. Dodatkowo po wielu la-
tach przygotowuje się wznowienie linii 
w Górach Izerskich do Czech przez Hara-
chov. 
Jednak na niektórych górskich odcin-
kach pociągi jadą bardzo powoli, szcze-
gólnie na trasie z Kłodzka do Kudowy. 
Dlatego przy takiej prędkości 20 km/
godz. nie ma wielu chętnych do podró-
ży. Samorząd nie chce jednak, aby ta li-
nia przestała istnieć. Będzie na razie tyl-
ko jeden kurs dziennie, w sezonie 
urlopowym dwa razy na dobę. Trasa 
w roku 2011 będzie remontowana dzięki 
środkom z Unii Europejskiej i wtedy po-
ciągi zaczną jeździć szybciej.

Oprac. Krzysztof Bańkowski 

Nowy rozkład jazdy od 13 grudnia 2009 

Odjazdy z Wrocławia Głównego do 
Trzebnicy:
02.01 –  kursuje w soboty, niedziele 

i święta oprócz 25, 26 XII, 1 I
05.30 –  kursuje od poniedziałku do 

piątku oprócz świąt
07.35 –  kursuje codziennie, a 25, 26 XII 

i 2 I kursuje z Legnicy
10.13 – kursuje codziennie
12.29 – kursuje codziennie
14.41 – kursuje codziennie
16.42 – kursuje codziennie
18.41 – kursuje codziennie
20.52 – kursuje codziennie
22.35 –  kursuje codziennie oprócz 24, 

25 XII, 1 I z Legnicy

Odjazdy z Trzebnicy do Wrocławia 
Głównego:
04.30 –  kursuje od poniedziałku do 

piątku oprócz świąt
06.33 –  kursuje codziennie oprócz 

25, 26 XII, 2 I
08.42 –  kursuje od poniedziałku do 

piątku oprócz świąt i oprócz 
4 VI, 12 XI

09.04 –  kursuje w soboty, niedziele 
i święta oraz 4 VI, 12 XI

11.27 – kursuje codziennie
13.34 – kursuje codziennie
15.43 – kursuje codziennie
17.41 – kursuje codziennie
19.50 – kursuje codziennie
21.52 – kursuje codziennie do Legnicy
23.52 –  kursuje w piątki, soboty i święta, 

oprócz 24, 25 XII, 1 I
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Genowefa Ładniak

Prezes Zarządu Kolei Dolnośląskich SA

Dzięki wsparciu merytorycznemu i finan-
sowemu Urzędu Marszałkowskiego, reak-
tywowaliśmy po prawie dwudziestu la-
tach linię do Trzebnicy. Jest to na pewno 
inicjatywa społecznie bardzo potrzebna. 
Z przejazdów korzysta coraz więcej Trzeb-
niczan, którzy co rano spieszą się do pracy 
czy szkoły. Połączenie kolejowe stało się 
wygodną i finansowo atrakcyjną alterna-
tywą dla zakorkowanych ulic dojazdo-
wych do Wrocławia. Ponieważ linia cieszy 
się dużym powodzeniem, od nowego roz-
kładu jazdy mamy zamiar zwiększyć licz-
bę kursów do osiemnastu na dobę.

20 września 2009 r. reaktywowano nie-
czynną od osiemnastu lat linię Wrocław 
– Trzebnica, co spotkało się z entuzja-
stycznym przyjęciem pasażerów. Śpie-
szący się do porannych zajęć Trzebni-
czanie nie muszą już stać w korkach, 
mogą dotrzeć do Wrocławia w komfor-
towych warunkach, korzystając z wy-
godnych, klimatyzowanych szynobu-
sów Kolei Dolnośląskich. Właścicielem 
tych kolei jest Samorząd Województwa 
Dolnośląskiego, który uruchomił dawno 
zapomniane połączenie w odpowiedzi 
na duże zapotrzebowanie społeczne. 
W najbliższym czasie planowane jest 
rozszerzenie oferty przewozowej na tej 
trasie.
Koleje Dolnośląskie obsługują również 
tzw. linię podsudecką – z Legnicy przez 
Świdnicę, Kamieniec Ząbkowicki do 
Kłodzka i Międzylesia oraz najbardziej 
malowniczą trasę w Polsce, łączącą Wał-
brzych z Kłodzkiem.
W przygotowaniu znajduje się projekt 
Samorządu Województwa Dolnoślą-
skiego pn. „Dolnośląskie Koleje Dojaz-
dowe”, który ma być realizowany wspól-
nie ze spółką PKP Przewozy Regionalne. 
Zakłada on wykorzystanie transportu 
kolejowego do obsługi aglomeracji wro-
cławskiej, co oznacza dowozy z miast 
odległych ok. 60 km od Wrocławia, 
a także w obrębie miasta. Przewidziano 
również nowość korzystną dla pasaże-
rów w postaci tańszego biletu zintegro-
wanego, który pozwoli na podróżowa-
nie zarówno komunikacją miejską, jak 
i pociągami obu spółek.

Od nowego rozkładu jazdy, tj. 13 grud-
nia 2009 r., Koleje Dolnośląskie będą 
obsługiwać odcinek łączący Legnicę 
z Jelenią Górą przez Lwówek Śląski, 
a w przyszłości być może również połą-
czenia Jelenia Góra – Zgorzelec oraz 
Wrocław – Świdnica.
Samorząd Województwa Dolnośląskie-
go zdecydowanie przoduje we wdraża-
niu funduszy unijnych, dzięki czemu 
Województwo Dolnośląskie jest w Pol-
sce wiceliderem pod względem warto-
ści wydatków kwalifikowanych. To dzię-
ki zaangażowaniu i czynnemu wsparciu 
Samorządu Koleje Dolnośląskie tak 
szybko się rozwijają i mogą eksploato-
wać nowoczesne szynobusy, a w nieda-
lekiej przyszłości planują zakup kolej-
nych pojazdów.  
Rozwój taniej w eksploatacji kolei regio-
nalnej to plan na przyszłość, który nam 
wszystkim się opłaci. Biorąc pod uwagę 
oszczędność czasu, bezpieczeństwo 
i ochronę środowiska, na pewno skorzy-
stamy, przesiadając się do tego typu 
środka lokomocji.

opracowała M Sz

TRANSPORT ZBLIŻA I UŁATWIA ŻYCIE
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Reaktivierung 
der Eisenbahnlinie 
Trzebnica – Wrocław 

Am 20.September wurde die seit 18 
Jahren stillgelegte Bahnlinie Wrocław 
– Trzebnica reaktiviert. Dieses Ereignis 
wurde mit großem Enthusiasmus von 
den Passagieren aufgenommen.
Die frühmorgens zur Arbeit eilenden 
Trebnitzer müssen nicht mehr auf den 
Strassen im Stau stehen und kőnnen 
jetzt unter komfortablen Bedingungen 
in bequemen und klimatisierten Schie-
nenbussen der NiederschlesischenBahn 
an ihr Reiseziel gelangen.
Der Bahneigentümer ist die Selbstver-
waltung der Wojewodschaft Nieder-
schlesien, die dem großen Bedarf der 
Bevőlkerung entgegekommend, die 
längst vergessene Bahnverbindung 
wiederherstellte. In der nächsten Zeit ist 
die Erweiterung des Transportangebots 
auf dieser Strecke vorgesehen.
Die Niederschlesische Bahn bedient 
auch die sog, vorsudetische Linie – von 
Legnica (Liegnitz) über Świdnica (Schwe-

idnitz), Kamieniec 
Ząbkowicki (Kamenz) 
nach Kłodzko (Glatz) 
und Międzylesie 
(Mittelwalde), und 
die malerisch schőn-
ste Bahnverbindung 
in Polen von Wał-
brzych (Waldenburg) 
nach Kłodzko. 
Vorbereitet wird auch 
ein Projekt der Selb-
stverwaltung der Wo-
jewodschaft Nieder-
schlesien unter dem Namen 
„Niederschlesische Zufahrts-

bahnen“, das gemeinsam mit der Gesel-
lschaft PKP Przewozy Regionalne (PKP 
Regionaltransport) realisiert werden 
soll. Das Projekt setzt voraus, dass die 
Eisenbahn als Transportmittel ausge-
nutzt wird, um das Ballungsgebiet Wro-
cław zu bedienen, d.h. die Zufuhr aus 
den etwa 60 Km von Wrocław entfern-
ten Städten und auch im Bereich der 
Stadt Wrocław selbst zu garantieren. 
Auch eine günstige Neuigkeit ist für die 
Passagiere vorgesehen. Es geht hier um 
billigere und integrierte Fahrkarten, die 
für die Reise sowohl im Zug, als 
auch im städtischen Verkehr-
smitteln der beiden Gesellscha-
ften gelten.
Im neuen Fahrplan, der am 
13.Dezember in Kraft tritt, wer-
den von der Niederschlesischen 
Bahn die Strecken Legnica 
– Jelenia Góra (Liegnitz – Hirsch-
berg) über Lwówek Śląski 
(Lőwenberg) bedient. Künftig 
werden auch die Verbindun-
gen Jelenia Góra – Zgorzelec 
(Gőrlitz) und die Linie Wrocław- 
Świdnica wiederhergestellt.
Die Selbstverwaltung der Woje-

wodschaft Nieder-
schlesien liegt an 
der Spitze bei der 
Einwerbung der EU-
-Fonds, wodurch die
Wojewodschaft Nie-
derschlesien Zwei-
beste hinsichtlich der 
qualifizierten Aus-
gabenwerte ist. Dank 
dem Engagement 
und der aktiven Un-
terstützung der Selbst-

verwaltung kann sich die Niederschlesi-
sche Bahn so schnell entwickeln und 
moderne Schienbusse betreiben. In der 
nächsten Zukunft ist auch der Ankauf 
von neuen Wagen geplant.
Die Entwicklung einer betriebsgünsti-
gen Regionalbahn ist ein Plan für die 
nächste Zukunft, der sich aber für uns 
alle bezahlt macht.
Zeitsparnis, Sicherheit und Umwelt-
schutz in Erwägung ziehend, wird es 
uns zu Nutzen sein, wenn wir in diesen 
Typ von Transportmittel umsteigen. 

Tłumaczyła Elżbieta Ziółkowska

DER TRANSPORT BRINGT NÄHER 
UND MACHT DAS LEBEN LEICHTER
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ROZMOWA Z
Romanem Głowaczewskim,
zastępcą dyrektora ds. programów 
pomocowych w Dolnośląskiej Służ-
bie Dróg i Kolei we Wrocławiu 
 
– Zrewitalizowana linia kolejowa, łącząca 
Trzebnicę z Wrocławiem, jest pierwszą 
w pełni samorządową linią kolejową na 
Dolnym Śląsku. Realizacja tego przedsię-
wzięcia dla Samorządu Województwa Dol-

nośląskiego jest niewątpliwie wielkim 
sukcesem, który podniósł rangę naszego 
województwa na kolejowej mapie kraju. 
Mnie natomiast interesują konkretne korzy-
ści, jakie Dolnoślązacy – a przede wszystkim 
mieszkańcy aglomeracji wrocławskiej – 
będą mieć z reaktywowanego połączenia 
między Trzebnicą a Wrocławiem?
Roman Głowaczewski, zastępca dy-
rektora DSDiK:
– Powstanie pierwszej na Dolnym Ślą-
sku samorządowej linii kolejowej jest 
ogromnym sukcesem. Samorząd Woje-
wództwa Dolnośląskiego włożył wielki 
wysiłek w realizację tego zadania, zada-
nia, które dla wielu osób wydawało się 
tylko mrzonką. Tym samym udowodnili-
śmy, że marzenia można urzeczywistnić. 
Zrewitalizowana linia kolejowa, łącząca 
Trzebnicę z Wrocławiem, to również 
wymierne korzyści dla Dolnoślązaków. 
Połączenie kolejowe przede wszystkim 
odciąży drogę krajową nr 5, która na 
tym odcinku jest jedną z najbardziej 
niebezpiecznych dróg naszego woje-
wództwa. Tym samym kolej samorządo-

wa zapewni bezpieczny i alternatywny 
środek komunikacji na trasie między 
Wrocławiem a Trzebnicą, gwarantując 
jednocześnie efektywne wykorzystanie 
istniejącej struktury transportowej. 
– Czy mogę poznać koszty remontu linii 
nr 326 Wrocław – Zakrzów – Trzebnica?
– Kolej nie jest tania. Remont jednego 
kilometra kosztował 550 000 zł brutto, 
a nasza linia ma blisko 20 km długości. 
Całkowity koszt rewitalizacji – nie tylko 
remont samych torów – wyniósł ponad 
11 milionów złotych
– Po tej linii kursują od 20 września br. szy-
nobusy w barwach Województwa Dolno-
śląskiego. Kto je zakupił i kto je obsługuje? 
– Tabor zakupił Samorząd Wojewódz-
twa Dolnośląskiego. Docelowo na linii 
będzie kurować 8 takich szynobusów. 
Przewoźnikiem są Koleje Dolnośląskie 
SA, a my – Dolnośląska Służba Dróg 
i Kolei we Wrocławiu – jako że w imieniu 
Samorządu Województwa Dolnośląs-
kiego wykonujemy czynności zarządcy 
dróg i samorządowych linii kolejowych 
– wyremontowaliśmy tę linię. Wyko-

PIERWSZA KOLEJOWA LINIA SAMORZĄDOWA 
NA DOLNYM ŚLĄSKU WROCŁAW – ZAKRZÓW – TRZEBNICA
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nawcą zleconych prac było konsorcjum 
firm Dolkom i Unitor – B z Wrocławia. 
– Miałam ostatnio okazję jechać do Trzeb-
nicy tym pięknym żółtym szynobusem, 
ale podróżowałam także autobusami 
na tej trasie. To kolosalna różnica. Droga 
pokonywana szynobusem z Wrocławia 
do Trzebnicy trwa godzinę, jest przyjemna 
i bezpieczna. Z pewnością wielu podróż-
nych cieszy się ogromnie z powstania tej 
linii. Nie było tu pociągów od kilkunastu 
lat. Jak długo trwały przygotowania do 
uruchomienia przejazdów? 
– Linia nr 326 łącząca Trzebnicę z Wro-
cławiem została przejęta przez Urząd 
Marszałkowski Województwa Dolno-
śląskiego w 2007 roku. Poprzednim 
zarządcą były Polskie Koleje Państwowe 
PKP. Natomiast Dolnośląska Służba Dróg 
i Kolei w imieniu Samorządu Wojewódz-
twa Dolnośląskiego rozpoczęła w ubie-
głym roku realizację zadania pod na-
zwą: „Rewitalizacja linii kolejowej nr 326 
Wrocław – Zakrzów – Trzebnica”. W kwiet-
niu 2008 roku zleciliśmy opracowanie 
dokumentacji technicznej Sudeckiemu 
Oddziałowi Stowarzyszenia Inżynierów 
i Techników Komunikacji. Zlecenie zo-
stało wykonane i w trzy miesiące później 

został ogłoszony przetarg. 1 październi-
ka, po podpisaniu umowy z wykonaw-
cą, przekazaliśmy plac budowy. Tyle 
oficjalnych dat. Tak naprawdę pomysł 
reaktywacji tej linii kolejowej zrodził się 
wiele lat wcześniej w Trzebnicy. Wśród 
entuzjastów tego przedsięwzięcia był 
między innymi Marek Łapiński, obecny 
marszałek naszego województwa.
– Wiele pracy wykonano, przygotowano 
nowy, bogatszy rozkład jazdy. Kto z wyko-
nawców szczególnie zasługuje na wyróż-
nienie? Pytam o inicjatorów tego projektu 
i o realizatorów tej trudnej misji, jaką jest 
budowa i odbudowa linii do Trzebnicy. 
Ułatwi ona życie wielu mieszkańcom 
naszego regionu. Mam na myśli młodzież 
i dojeżdżających do pracy, a także przy-
jezdnych turystów, którzy chcą poznać 
trzebnickie zabytki, piękną okolicę bogatą 
we wspaniałe sady. Myślę też o pątnikach, 
których co roku zwabia do Trzebnicy 
sanktuarium św. Jadwigi. Wiem, że w 2002 
roku PKP uruchomiło okolicznościowy po-
ciąg dla pielgrzymów z całej Polski. Teraz 
mogą tu przyjeżdżać często. Przez pewien 
czas traktowano kolej jako zabytek z prze-
szłości, teraz jej znaczenie znów wysoko 
cenimy. Przebudowa i modernizacja to 

trudne zadania. Zasłużonym chcemy już 
teraz podziękować i życzyć powodzenia 
w dalszych działaniach. Proszę o pomoc 
w ustaleniu tych zasłużonych…
– Rewitalizacja linii kolejowej łączącej 
Trzebnicę z Wrocławiem nie byłaby moż-
liwa bez bardzo dobrej współpracy Sa-
morządu Województwa Dolnośląskiego 
z samorządami lokalnymi przy poparciu 
lokalnej społeczności. Wszystkim, któ-
rzy w dobie, gdy zamyka się połączenia 
kolejowe, przyczynili się do otwarcia tej 
linii, należą się podziękowania.
– Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiała Barbara Folta
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S
lady osadnictwa odkryte w po-
łudniowej części miasta wskazu-
ją na V wiek naszej ery. Nazwa 

osady pochodzi zapewne od wyrazu 
„trzebić” i pojawia się w dokumentach 
z 1138 roku. Pierwszym historycznie 
stwierdzonym właścicielem Trzebnicy 
był Piotr Włostowic, który w roku 1145 
popada w niełaskę Władysława II Wy-
gnańca i jego dobra ulegają konfiskacie, 
a książę staje się ich właścicielem. 

W
edług doku-
mentu z 22 li-
stopada 1202 

roku Henryk I Broda-
ty zostaje fundato-
rem „na własnej ziemi 
i własnym kosztem” 
klasztoru żeńskiego 
w Trzebnicy. Przy za-
łożeniu tej fundacji 
i tworzeniu klasztoru 
ma swój szczególny 
udział małżonka księ-
cia Jadwiga, w mu-
rach klasztoru księż-

na spędziła wiele lat. Losy miasta w XIII 
wieku zależą od ksieni klasztoru, który 
popiera rzemiosło i handel, organizuje 

cegielnię, więc miasto się bogaci. Miesz-
czanie wykupują wójtostwo od Gertru-
dy I, córki Henryka i Jadwigi a drobne 
sprawy administracyjne miasta należą 
do Rady, ale wodze ogólnej polityki 
i wymiar sprawiedliwości dzierży kapi-
tuła klasztoru i nie były to złe rządy. Kie-
dy od 1742 roku Śląsk przechodzi pod 
panowanie Prus i kiedy nie oszczędzą 
miasta wojska napoleońskie, klasztor  
w ciężkich chwilach wspomaga miesz-
kańców miasta żywnością. 

Z 
końcem XIX wieku rozwija się 
ruch budowlany i ożywa rzemio-
sło. Na Dolnym Śląsku powstają 

linie kolejowe. Linia Wrocław Psie Pole 
– Trzebnica wchodzi w skład Kolei Prawe-
go Brzegu Odry (ROUE – Rechte Oder 
Ufen Eisenach). W 1883 roku chciano po-
prowadzić ją z Oleśnicy przez Trzebnicę 
do Żmigrodu, w 1884 proponowano, aby 
trasa przebiegała z Wrocławia Psiego 
Pola do Trzebnicy i dalej przez Uraz, 
Wołów, Ścinawę w kierunku Szczecina. 
Celem tego projektu miało być unieza-
leżnienie się od Kolei Górnośląskiej, jed-
nak nie udało się zrealizować tego planu, 
bowiem przeszkodą była wcześniejsza 
koncesja na budowę przez kolej Wro-

cławsko-Świebodzką. Dzięki staraniom 
mieszkańców Trzebnicy i Prusic zdecydo-
wano, że Trzebnica stanie się stacją koń-
cową. Linię wybudowano w 1886 roku, 
z państwowych środków finansowych. 
Otwarcia dokonano etapami, 1 listopada 
1886 ze stacji Wrocław Psie Pole (Breslau 
Hundsfeld) – do stacji Brochocin Trzeb-
nicki – Taczów Wielki (Gross Totschen), 
pierwszy pociąg wjechał na dworzec 
w Trzebnicy (Trebnitz) 1 grudnia 1886. 

O
statecznie przebieg trasy przed-
stawiał się następująco: Wro-
cław Psie Pole (Breslau Hunds-

feld) – Wrocław Zakrzów (Sacra) – Wrocław 
Pawłowice (Pawelwitz) – Pasikurowice/
Pasterzowice (Paschkelwitz) – Siedlec 
Trzebnicki (Sedlitz) – Brochocin Trzeb-
nicki/Taczów Wielki (Gross Totschen) 
– Trzebnica. 

P
oczątkowo na tej trasie kursowało 
kilka pociągów dziennie, w latach 
20. XX wieku pięć par na dobę. 

Skład pociągu stanowił zwykle wagon 
pocztowo-bagażowy i pięć przechodnich 
wagonów osobowych. W roku 1896 od-
dano do użytku także kolejkę wąskotoro-
wą, a Trzebnica otrzymuje w 1897 roku 
elektrownię i w 1910 gazownię. 

`
KARTKI  Z  HISTORII
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W
ojna 1914-18 nie dotknęła mia-
sta, dopiero II wojna światowa 
przyniosła klęskę i ruiny. Ale kie-

dy jeszcze trwały walki – Trzebnica speł-
niła ważną rolę. Od 19 do 21 kwietnia 
1945 w budynku przy ul. Wolności 5 roz-
poczęto organizację władz polskich 
i właśnie w Trzebnicy 26 kwietnia 1945 
powstał Dolnośląski Urząd Wojewódzki 
i stąd zarządzał terytorium przez pięć 
tygodni, potem przeniósł się do Legni-
cy, a potem do Wrocławia. W latach 70. 
zaczął się spadek liczby przewozów na 
liniach lokalnych, w tym także na trasie 
Wrocław – Trzebnica. Stan ten był wy-
wołany dynamicznie rozwijającym się 
transportem kołowym oraz malejącą 
liczbą podróżnych. Związane z tym ni-
skie wpływy z przewozów zmusiły kolej 
do poprawy warunków technicznych 
torowiska, bowiem prędkość na tej tra-
sie nie przekraczała 20 km/godz. Na po-
czątku lat 80. PKP przeprowadziły re-
mont torowiska i podwyższyły prędkość 
do 50 km/h dla pociągów pasażerskich. 
Zwiększyła się również oferta przewo-
zowa, ale po krótkotrwałej poprawie 
w roku 1988 nastąpił znów regres prze-
wozów. W latach 1990-91 kursowały już 

tylko dwie pary pociągów pasażerskich 
na dobę. PKP oficjalnie przewozy pasa-
żerskie zawiesiła w czerwcu 1991 roku 
licząc, że zostaną wznowione po plano-
wanych ulepszeniach technicznych. 
Dłużej kursowały jeszcze pociągi towa-
rowe dowożąc buraki cukrowe do punk-
tów skupu w Siedlcu Trzebnickim. Jed-
nak w miarę pogarszania się stanu 
technicznego torowiska większość zle-
ceniodawców zrezygnowała z usług ko-
lei na rzecz transportu ciężarówkami. 

D
o końca wieku XX na wielu dol-
nośląskich trasach ko-
lejowych, podobnie 

jak w innych regionach Polski 
kolej przeżywała bardzo trud-
ne chwile. Co przyniesie do-
brego wiek XXI ? 

Opracowały: BF i JJ 
na podstawie :

 http://dinxles.republika.pl/
htm1/historia1.htm

http://www.linia326.pl/
weblinks.php

TRZEBNICY
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Zielone Karkonosze
Polsko-Czeska Konferencja 
Mediów Regionalnych 
Śląsk – kraina trzech narodowości: niemieckiej, czes-
kiej i polskiej. Rzeczywistość pogranicza jest obecna 
w literaturze i życiu codziennym, współpraca z sąsia-
dami układa się całkiem nieźle, bo zdajemy sobie 
sprawę, że zależy nam na rozwoju gospodarczym 
i konieczne są kontakty. Także pomiędzy redakcjami 
regionalnymi z obu stron Karkonoszy. To właśnie 
dziennikarze „terenowi” kreują na co dzień wizeru-
nek naszych krajów wśród czytelników, widzów i słu-
chaczy. Niezbędne są wymiana informacji oraz 
wspólne przedsięwzięcia.

Jesienią odbyło się kolejne spotkanie regionalnych 
dziennikarzy w jeleniogórskiej Książnicy Karkono-
skiej na konferencji „Zielone Karkonosze”. Inicjatora-
mi spotkania byli Związek Gmin Karkonoskich, Krko-
noše – Svazek Měst a Obcí, Książnica Karkonoska 
oraz Dolnośląskie Stowarzyszenie Prasy Regionalnej. 
Każdy z uczestników w wystąpieniach opowiadał 
o misji swego medium, a także o trudnościach, jakie 
napotyka w realizacji. Publiczność, złożona z pozosta-
łych uczestników, oglądała prezentowane periodyki. 
Zawiązane znajomości już owocują. Kilka redakcji 
utrzymuje nadal kontakty i wymienia się informacja-
mi, a także planuje się wspólne inicjatywy. Takie 
spotkania są bardzo pożyteczne i potrzebne.

Najmłodszymi uczestnikami byli radiowcy – rodzeń-
stwo Kristýna Kousalová i Richard Kousal z dziecięce-
go radia KULIŠEK z Lanova. Przedstawili program tej 
rozgłośni dla dzieci, integracyjny i edukacyjny, a także 
plany na przyszły rok (www.radio-kulisek.cz).

Arkadiusz Lipin
www.goryizerskie.pl
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Krzyżowa to szczególne miejsce w sercu Europy

Ci, którzy spotykają się tutaj co roku, 
mają szczególne doświadczenia, nie-
którzy pamiętają jeszcze wojnę, więk-
szość na szczęście zna i wspomina 20 
minionych lat. Wszyscy 12 listopada 
tego roku najserdeczniej powitali Pre-
miera Tadeusza Mazowieckiego i żało-
wali, że ze względu na zły stan zdrowia 
nie mógł się tu pojawić także kanclerz 
Helmut Kohl. 

Przybyli młodzi niemieccy premierzy: 
Stanisław Tillich – premier Kraju Związko-
wego Saksonia, Christian Wolff – premier 
Kraju Związkowego Dolna Saksonia, am-
basadorzy Marek Prawda – ambasador 
RP w Niemczech i Michael H. Gerdts – am-
basador RFN w Polsce.

W przemówieniach dziękują sobie wza-
jemnie za tych wspólnych 20 lat współ-
pracy i partnerstwa, a następnie formu-
łują propozycje na przyszłość. Między 
innymi mówią o planach, aby w Brukseli 
zbudować w roku 2014 wspólny Dom 
Historii Europy. Będzie to 100-letnia 
rocznica wybuchu I wojny światowej 

i okazja do powtórzenia 
słów, które mówią o po-
jednaniu.

Jako jeden z pierwszych 
gości Dolnośląskiego Fo-
rum Politycznego 
i Gospodarczego 
wystąpił rektor 
Politechniki Wro-
cławskiej prof. Ta-
deusz Więckow-
ski:

„Dolny Śląsk to 
ziemia pojednania polsko-
-niemieckiego. Po zakończeniu 
II wojny światowej do Wrocła-
wia przyjechali profesorowie 
z różnych stron świata, ale głów-
nie ze Lwowa i to oni budowali 
przyszłość nauki dolnośląskiej, 
nauki wrocławskiej. Ale tak na-
prawdę Politechnika Wrocław-
ska ulokowała się w murach 
Królewskiej Wyższej Szkoły Po-
litechnicznej, założonej we Wro-
cławiu w 1910 roku, powołanej 
przez cesarza Wilhelma II. Przy-
szły rok 2010 będzie rokiem 
szczególnym ze względu na 
Stulecie Szkolnictwa Wyższego 
w mieście Wrocławiu. Już dzisiaj 
wiemy, że główne uroczystości 
w dniu 15 listopada 2010 za-
szczyci kanclerz Angela Merkel. 
Przyszłością dla naszych regio-
nów: Dolnego Śląska, Saksonii 
i Dolnej Saksonii, jest współpra-
ca naukowa pomiędzy naszymi 
uczelniami”.

Wypowiedział się także przewodniczący 
Sejmiku Dolnośląskiego Jerzy Pokój: 
„Marzy mi się, abyśmy przestali cele-
brować nasze pojednanie i aby polsko-
-niemieckie pojednanie stało się jakby 
niezauważalną oczywistością. Mamy 
tak wiele spraw wspólnych, że staliś-
my się dla siebie naturalnymi partne-
rami. To pojednanie narodów powin-
no być powszechne, ale i obecne na co 
dzień. Kiedy partnerstwo gospodar-
cze i kulturowe będzie intensywne, to 
o pojednaniu nie będziemy musieli 
mówić. Od początku naszej demokracji 
Dolny Śląsk był na czele autentycznego 
partnerstwa Polaków i Niemców, a spo-
tkania w Krzyżowej najlepiej o tym 
świadczą. Tym, którzy to partnerstwo 
przygotowali, i tym, którzy nad tym 
będą nadal pracować – serdecznie dzię-
kuję w imieniu wszystkich Dolnośląza-
ków”.
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Wrocław – die Traum-
fabrik an der Oder
Es dürfte außerhalb Europa weitgehend 
unbekannt sein, dass Breslau/Wrocław 
eine Stadt mit einer weit zurückreichen-
den Kino- und Filmtradition ist, in der 
nach dem 2. Weltkrieg internationale 
Filmgeschichte geschrieben wurde. Ge-
nauer gesagt, in den Studios der Spiel-
filmproduktion Wrocław (WFF – Wy-
twórnia Filmów Fabularnych we 
Wrocławiu), die 1952 zunächst als Able-
ger der Filmhochschule Łodz, ab 1954 
unabhängig in der ul. Wystawowa 1 
nahe der Jahrhunderthalle beheimatet 
sind. Hier entstanden Klassiker des po-
lnischen Films wie 1954 „Pokolonie“ von 
Andrzej Wajda, 1958 „Der achte Tag der 
Woche“ von Aleksander Ford, im gle-
ichen Jahr „Asche und Diamant“ von 
Andrzej Wajda, 1960 „Keiner ruft“ von 
Kazimierz Kutz, 1961 „Das Messer im 
Wasser“ von Roman Polanski und 1964 
„Die Handschrift von Saragossa“ von 
Wojciech Jerzy Has. Es waren die Jah-
re des polnischen Filmwunders, Jahre 
des Erfolges und der Euphorie. Insge-
samt wurden in den Breslauer Studios 
bis heute mehr als 400 Filme ge-
dreht.                               
Filmfreunden in aller Welt ist Wrocław 
allerdings weniger wegen seiner 
Filmstudios als vielmehr als der Ort 
eines tragischen Unfalls in Erinne-
rung. Am 8. Januar 1967 verunglückte 
im Breslauer Hauptbahnhof der le-
gendäre Zbigniew Cybulski bei dem 
Versuch, auf einen anfahrenden Zug 
zu springen, der ihn zu einem Theate-
rauftritt nach Warschau bringen sollte. 
Cybulski hat in vielen der in Wrocław 
entstandenen, international beachteten 
Filmen die Rollen des jugendlichen Re-
bellen gespielt. Sein Markenzeichen war 
eine dunkle Sonnenbrille, die er in fast 
all seinen Filmen trug. Man nannte ihn 
den James Dean Polens, als er starb, war 
er noch keine vierzig Jahre alt. Doch 
Zbigniew Cybulski war vor allem Zbi-
gniew Cybulski, vielseitiger und viel 
mehr als eine angehimmelte Kultfigur. 
Von 1961 bis 1967 arbeitete er als Schau-
spieler und Regisseur am Teatre Ate-
neum in Warschau, mit Bogumil Kobiela 
gründete er zwei experimentelle The-
atergruppen und schrieb mit ihm das 
Skript zu einem Film, in dem beide mit-
spielten. Grandios sein Maciek in „Asche 
und Diamant“, der eine Generation ver-
körpert, die früher lernte, zu sterben als 
zu leben. Unvergesslich ist die unen-
dlich scheue Liebesgeschichte zwischen 

Maciek und Krystyna, in der Cybulski die 
andere, gleichzeitig hoffnungsvolle wie 
hoffnungslose Seite des Rebellen zeig-
te. Marlene Dietrich schrieb in ihrer Au-
tobiografie über ihn: „Es hat noch nie 
am Theaterhimmel einen Schauspieler 
gegeben, der spielen konnte, ohne se-
ine Augen zu gebrauchen, und ich weiß, 
es wird auch keinen mehr geben. Umso 
besser! Man wird sich ewig an ihn erin-
nern, und das ist mehr, als man über 
viele Schauspieler sagen kann.“
Die Stadt Wrocław ist sich ihrer Filmtra-
dition sehr bewusst. Am 8. Januar 1997, 
dem 30. Jahrestags seines tödlichen 
Unfalls, enthüllte Adrzej Wajda auf dem 
Bahnsteig 3 des Breslauer Hauptbahn-
hofes eine in den Fußboden eingelasse-
ne Gedenktafel für Zbigniew Cybulski . 
Am Haus der Breslauer Filmstudios in-
formieren zwei Tafeln über Leben und 
Werk von Cybulski und Wojciech Jerzy 
Has.

Michael Kleineidam
Berlin

Wrocław – fabryka 
marzeń nad Odrą
Być może w Europie nadal nieznany jest 
fakt, że Wrocław jest miastem bardzo 
bogatym w kino i tradycje filmowe, tutaj 
była pisana historia filmu międzynaro-
dowego po drugiej wojnie światowej. 
W studiu Wytwórni Filmów Fabularnych 
we Wrocławiu, powstała klasyka polskie-
go filmu jak na przykład: „Pokolenie” 
(1954) Andrzeja Wajdy, „Ósmy dzień ty-
godnia” (1958) Aleksandra Forda, „Popiół 
i diament” Andrzeja Wajdy, „Nikt nie wo-
ła” (1960) Kazimierza Kutza, „Nóż w wo-
dzie” (1961) Romana Polańskiego i „Rę-
kopis znaleziony w Saragossie” (1964) 
Wojciecha Jerzego Hasa. Były to lata pol-
skiego cudu filmowego, lata sukcesów 
i euforii. Ogólnie rzecz biorąc do tej pory 
we wrocławskim studiu filmowym na-

kręcono ponad 400 filmów. Kinomanom 
na całym świecie Wrocławia nie kojarzy 
się z salami kinowymi, ale w dużej mie-
rze ze wspomnieniem tragicznego wy-
padku. 8 stycznia 1967 roku nieszczęśli-
wie na wrocławskim dworcu kolejowym, 
próbując wskoczyć do pociągu, by zdą-
żyć na plan filmowy w Warszawie, zginął 
legendarny Zbigniew Cybulski. Cybulski 
grał w wielu filmach produkowanych we 
Wrocławiu, które cieszyły się międzyna-
rodowym uznaniem. Były to role zbunto-
wanego młodzieńca. Jego znakiem roz-
poznawczym były ciemne okulary, które 
nosił we wszystkich swoich filmach. Na-
zywano go polskim Jamesem Dean’em. 
Kiedy umarł, nie miał jeszcze czterdzie-
stu lat. Jednak Zbigniew Cybulski był za-
wsze Zbigniewem Cybulskim, był wielo-
stronną i dużo bardziej niż uwielbianą 
kultową postacią. Od 1961 do 1967 roku 
pracował jako aktor i reżyser w Teatrze 
Ateneum w Warszawie. Z Bogumiłem 
Kobielą założył dwie eksperymentalne 
grupy teatralne i napisał z nim scenariusz 

do filmu, w którym razem zagrali. Im-
ponująco uosabiał Maćka w filmie 
„Popiół i diament”, uosabiał pokolenie, 
które wcześniej uczyło się umierać niż 
żyć. Niezapomniana jest historia miło-
sna Maćka i Krystyny, w której Cybulski 
inaczej pokazał zdesperowanych re-
beliantów. Marlene Dietrich napisała 
w swojej autobiografii o nim: „Nigdy 
nie było na teatralnym niebie takiego 
aktora, który potrafiłby grać, bez po-
sługiwania się oczyma, i wiem, że nie 
będzie więcej. Tym lepiej! To będzie 
wiecznie pamiętane, i to jest więcej, 
niż mogłoby powiedzieć wielu akto-
rów.” 8 stycznia 1997 roku w trzydzie-

stą rocznicę śmiertelnego wypadku, An-
drzej Wajda odsłonił na peronie 3 wro-
cławskiego Dworca Głównego umiesz-
czoną w podłodze tablicę pamiątkową 
Zbigniewa Cybulskiego. Na budynku 
wrocławskiej Wytwórni Filmów Fabular-
nych znajdują się dwie tablice informują-
ce o życiu i twórczości Zbigniewa Cybul-
skiego i Wojciecha Jerzego Hasa.

Michael Kleineidam – Berlin 
Tłumaczyła Joanna Golak
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Od trzydziestu lat koncertuje na wielu 
polskich, europejskich i światowych es-
tradach. Towarzyszy solistom, i to nie 
tylko muzyki klasycznej, ale muzyki po-
pularnej i jazzu. W bieżącym roku wro-
cławska orkiestra kameralna LEOPOLDI-
NUM obchodzi swój jubileusz. 
W roku 1979 po raz pierwszy stanął 
przed muzykami i podniósł batutę TADE-
USZ STRUGAŁA. Później zespołem kiero-
wali: KAROL TEUTSCH, JAN STANIENDA 
i ZBIGNIEW SZUFŁAT. Od stycznia 2007 
szefem artystycznym zespołu jest (były 
dyrektor artystyczny DAS WIENER KAM-
MERORCHESTER) dyrygent i skrzypek 
(grający na wspaniałym instrumencie 
Giovanniego Battisty Guadagniniego 
z 1753 roku) – ERNST KOVACIC.

Składający się ze znakomitych muzyków 
zespół LEOPOLDINUM, zdobył szerokie 
uznanie słuchaczy i krytyki. Koncerto-
wał i brał udział w festiwalach w Polsce 
i za granicą, występując w takich salach, 
jak: Philharmonie i Schauspielhaus w Ber-
linie, Tivolis Koncertsal w Kopenhadze, 
Teatro Victoria Eugenia w San Sebastian, 
oraz na festiwalach: Tivoli w Danii, ST. 
Gallen i Brücken Festival w Austrii, Flan-
ders Festival w Belgii, Muziekfestival 
West-Brabant w Holandii, Bodensee-Fe-
stival czy Weilburger Schlosskonzerte 
w Niemczech, Echternach w Luxembur-
gu, du Perigord Noir we Francji, Estoril 
w Portugalii, oraz wielu innych prestiżo-
wych festiwalach w kraju, jak Warszaw-
ska Jesień, Wratislavia Cantans czy Musi-
ca Polonica Nova. 

Repertuarową wszechstronność LEO-
POLDINUM dobitnie potwierdził po-
święcony orkiestrze LEO FESTIWAL, jak 
to też zauważyła Barbara Migurska, me-
nager orkiestry. Prezentowano między 
innymi (zrealizowaną 
wspólnie przez Wroc-
ławski Teatr Lalek i Fil-
harmonię Wrocławską) 
unikatową operę mario-
netkową Josepha Hayd-
na – POŻAR.
Zachwyciły opery dzie-
cięce Paula Hindemi-
tha i Kamila Koseckiego 
oraz baletowe propozy-
cje zespołu TANZ ATE-
LIER WIEN do muzyki 
Karlheinza Stockhause-
na i Igora Strawińskiego.
Rozłożone na okres 
półroczny obchody jubileuszu orkiestry 
zwieńczyły specjalne koncerty w paź-
dzierniku, listopadzie i w grudniu.

Tekst i fotografie Bogusław Klimsa

HUDEBNÍ VIZITKA 
VRATISLAVI

Již 30 let účinkuje na mnoha polských, 
evropských i světových pódiích. Do-
provází sólisty, a to nejen klasické hud-
by, ale i populární hudby a jazzu. V leto-
šním roce vynikající vratislavský orchestr 
LEOPOLDINUM slaví své výročí. V roce 
1979, poprvé před hudebníky přišel 
a zvedl taktovku TADEUSZ STRUGALA. 
Později tým vedli: KAROL TEUTSCH, 
JAN STANIENDA a ZBIGNIEW SZUFŁAT. 
Od ledna 2007 je uměleckým vedoucím 
týmu (bývalý umělecký ředitel DAS 
WIENER KAMMERORCHESTER), dirigent 
a houslista (který hraje na nádher-
ném nástroji Giovan-
niho Battisty Guada-
gniniho z 1753 roku) 
– ERNST KOVACIC.

Tým LEOPOLDINA slo-
žený z předních hudeb-
níků získal široké uznání 
posluchačů i kritiky. Po-
řádal koncerty a podílel 
se na festivalech v Pol-
sku a v zahraničí, vy-
stupoval na takových 
místech, jako jsou: Phil-
harmonie i Schauspiel-

haus v Berlíně, Tivolis Koncertsal v Koda-
ni, Teatro Victoria Eugenia v San 
Sebastianu a také na festivalech: Tivoli 
v Dánsku, ST. Gallen i Brücken Festival 
v Rakousku, Flanders Festival v Belgii, 

Muziekfestival West-Brabant v Nizozem-
sku, Bodensee-Festival nebo Weilburger 
Schlosskonzerte v Německu, Echternach 
v Lucembursku, du Perigord Noir ve Fran-
cii, Estoril v Portugalsku, a na mnoha da-
lších prestižních festivalech v Polsku 
např.: Varšavský podzim, Wratislavia Can-
tans nebo Musica Polonica Nova. 
Všestrannost repertoáru LEOPOLDINA 
důrazně potvrzuje festival LEO zaměře-
ný na orchestr. Prezentován byl mimo 
jiné: společný projekt Vratislavského lo-
utkového divadla a Vratislavské filhar-
monie – jedinečná loutková opera Jose-
fa Haydna – OHEŇ. Zaujaly i dětské 
opery Paula Hindemitha a Kamila Kosec-
kégo a baletní nabídka týmu TANZ ATE-
LIER WIEN k hudbě Karlheinza Stockhau-
sena a Igora Stravinského. Oslava výročí 
orchestru, rozložená na půlroční obdo-
bí, vyvrcholí speciálními koncerty v pro-
sinci. 

Text a foto Bogusław Klimsa
Překlad Joanna Golak

MUZYCZNA WIZYTÓWKA WROCŁAWIA

Barbara Migurska
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Seit 30 Jahren konzertiert das Orchester mit großem Erfolg 
auf vielen Bühnen in Polen, Europa und der ganzen Welt. Es 
begleitet Solisten aus allen Bereichen der Musik von der klas-
sischen und populären bis zum Jazz. Im laufenden Jahr feiert 
das berühmte Kammerorchester in Wrocław, das „ LEOPOLDI-
NUM“, sein Jubiläum. 
1979 stand Tadeusz Strugała als erster Leiter vor seinen Musi-
kern und erhob den Taktstab.
In den nächsten Jahren übernahmen die Leitung Karol 
Teutsch, Jan Stanienda und Zbigniew Szufłat.
Seit Januar 2007 ist Ernst Kovacic Musikdirektor des Ensem-
bles. Der ehemalige Leiter des Wiener Kammerorchesters, 
zugleich Violinist spielt auf dem herrlichen Instrument von 
Giovanni Battista Guadagnini aus dem Jahre 1753.
Das aus vortrefflichen Musikern bestehende LEOPOLDINUM 
gewann weltweit Anerkennung bei seinen Zuhőrern und 
Musikkritikern. 

Das Ensemble konzertierte sowohl in Polen, als auch im Au-
sland und beteiligte sich an vielen Musikfestivalen. So spielte 
es in solchen Konzertsälen, wie: in der Berliner Philharmonie 
und im Berliner Schauspielhaus, weiterhin im Konzertsaal 
Tivoli in Kopenhagen, im Teatro Victoria Eugenia in San Seba-
stian und bei den Musikfestivalen: Tivoli in Dänemark, St.Gal-
len und Brücken in Ősterreich, Flanders Festival in Belgien, 
Musikfestival Westbrabant in Holland und Bodensee-Festival. 
Es nahm auch teil an den Weilburger Schlosskonzerten in 
Deutschland, Echternach in Luxemburg, du Perigord Noir in 
Frankreich, Estoril in Portugal und an vielen anderen ange-
sehenen Musikfesten in Polen, wie z.B.Warszawska Jesień 
(Warschauer Herbstfestival), Wratislavia Cantans oder an dem 
Festival Musica Polonia Nova.

Der dem Orchester gewidmete LEO FESTIVAL bestätigt na-
chdrücklich das vielseitige Repertoire des LEOPOLDINUMS.
Präsentiert wurde u.a. die gemeinsam mit dem Puppenthe-
ater und der Philharmonie in Wrocław realisierte Marionette-
noper „Feuersbrunst“ von Joseph Haydn (Aufführungen nur 
in Wrocław und Szczawno Zdrój (Salzbrunn)). Große Begeiste-
rung erweckten die Kinderopern von Paul Hindemith und Ka-
mil Kosecki, wie auch die Ballettdarstellungen des Ensembles 
TANZ ATELIER WIEN zu der Musik von Karlheinz Stockhausen 
und Igor Strawiński.
Die auf ein halbes Jahr verteilten Jubiläumfeierlichkeiten wur-
den durch besondere Konzerte im Oktober, November und 
Dezember abgeschlossen.

Bogusław Klimsa 
Tłumaczenie Elżbieta Ziółkowska
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